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Niektórym w zimie 
Motto: na łodzie 
Róże się pł nią w ogro zie. 
A innym naweti wiosną. 
Nie rosną kwiaty, nie rosną. 


Nee Wzruszający dramat w 6 aktach 
Odtwarzający trage- 
f"| dję życiową spowo- 


dowaną inwazją bol- 
l szewicyą. 


Nad 
program: 


e 


wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 850 mk, z odnosze- 

950 mk. Ceny ogłoszeń pierwsza strona za wiersz 
se 16 + k., czwarta 120 mk, za 

ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk., druga i trzecia 140 mk., czy a 

W [um n OGC EE Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk, za 

„Nekrologi po marek 140 za wiersz, Drobne ogłorzenia, po 40 marek za wyraz. 
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stochowski. 
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45 * | Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty insty:ucji prywatnych 1 społecznych pod: 4 

legają opłacie, Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- | 

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, ; 
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Program od środy dn. 2 go do T ? | Í -i 

soboty dn. 5 go S'erpma b. r. ylko 4 dni! i 4 

— Film Warszawskiej Wytwórni ,„Polfilmać. — Ji 

W ‘wykonaniu artystów i > 

ę scen Warszawskich. <£ 

; Rzecz dzieje się na Kresach SE 

| Wschodnich i w Warszawie. > 
A 

OSOBY: Adam Wirecki, przemysłowiec i obywatel ziemski Stefan FHloryszewski Edmund Haliński. % SĘ 


Antoni Bednarczyk. 
Antonina Bronicz Iłowiecka. 


Marja jego źona — 
Mira ich córka 
Włodzimierz ich syn 


Lili Różycka. 


0 byt przemysłu CZĘSKOCHOWSKIEgO. 


(Wywiad delegata „Kurjera Częstochowskiego“). 


Zajnteresowan! obe'nym kryzysem 
przewysłowym, niedomaganiami i usterka 
mi w kwestji robctnic ej, pdeliśmy sią 
do jednego z tutejszych znanych | rzemy 
sł wców i dyrektora jednej z większych 
fabryk włókienniczych w nas.em mieście 
z prośbą 0 udzielenie niektórych wyja- 
śnień, 


Otrzymanemi ioformacjami dzielimy 
się z czytelnikami „Kurjera uzęstochow= 
skiego". 


Liczba zakładów prz: mysłówych czę» 
ściowo pracujących dochodzi obec- 
nie-do 80 pr. cyfry przedwo- 
jennej. 

Brak kapitału obrotowego, brak na- 
rzędzi i masżyn zerekwirowanych w swo 
jm czasie, niepewna sytuacja na rynku 
haudlowym i przemysłowym, ustawiczne 

„ borykanie się 2 robotnikami, a przez 00 
wielu przemysłowcom traci ochotę u- 
rochamiania fabryk, by przez to nie trze 
ba było przyjmować nowych robotników 
do ;racy, to są największe niedumaga- 
nia stojące na przeszkodzie normalnemu 
rozwojowi pranua 

By panów z tem dokladniej zapoznać, 
pozwolą sóbie na cokolwiek s.czegóło- 
we wyjsśnieniewymówił nasz rozmówca. 

Jak powstaje brak kapitału obroto= 
wego? l l 

Wiemy o tem, że kwestja wahań wa- 
lutowych i związane z:tem podwyżki 
względnie zniżai cen odbijąją' się bardzo 
silnie w życiu ekonomicznem społeczeń: 
stwa. Wstawiczny przeto Spadek naszej 
waluty mie pozwała na rozwój przemy- 
sło, Firma, która w dniu 1 stycznia 1921 
r. posiadzła kapitał zakładowy w sumie 
jednego miljona marek co w przeliczeniu 
Da dolary liczące dolar po kursie ówczć- 
shym 2,200 mk., wynosiło około 45,000 
dolarów, po recznej pracy zamyka rachou 
ki z zyskiem 80 pr. Kapital wtedy wy- 
nosi w mesrkach polskich 130,000,000 
marek, lecz dołar już kos: tuje około 3,600 
mk., majątek więc firmy wynosi w dola» 
rach tylko 43,000 dołarów.. Szumny zysk 
zskończył się więc rzeczywistą stratą. 

Również i brak maszyn zarekwirowa- 
nych swego czasu przez wojska niemiec= 
kie stwarza trudności w uzyskaniu nor- 
malnego rozwoju. Traktat Wersalski prze 


widuje, że Wszelkie maszyny zarekw ro 


wase w swoim «czasie przez okupantów 
wione być zwrócone prawnym właścicia 
lom. N emey traktat tea pod przymusem 
wykcnały i część maszyn tą drogą otrzy- 
mal śmy, Lecz inaczej kwestja przedsta- 
wia się w kraju. Wszak część maszyn za 
rekwirowanych, użyta została na terenie 
okupowanym. Maszycy te po wypędzeniu 
okupaatów, przeszły pod zarząd naszego 
Rządu, W tem jest jednak cała tragedja 
prz . Wedłog traktatu Wersalskiego, 
Rzad polski może ze wzgląłów koajəoz- 
nych msszyny takie zatrzymać do swsgo 
użytku, lecz wzamian za to winien zapła 
c'é prawnemu. właścicielowi, koszta rze: 
czywiste maszyp. Starania poczyn one u 
władz przez przemysłowców nieodniosły do 
tychozas skutku, Jedna z często howskich 
fabryk włókienoiczych napróżne od 4 ch 
lat kołata o zwrot motorów zarekwirowa 
nych w przędzaln. Przędzalnia nieczynna 
jest do dnia dzisiejszego a mogłoby tam 
pracować ekcło 1,500 robotników. Spra- 
wiedliwość elementarna wskazywałaby, 
by przedmioty te zostały zwrócone pra- 
wym właścicielom, 

Sytuacja na ryoku handlowym rów- 
niez powiększa niedomagania przemysłu. 
Wadłiwa gospodarka państwowa, przez 


. ĉo merka Spada, utrudnia czynienie kal 


kolacji handlowych. Jedna z olbrzymich 
fabryk, włókienniczych znana w Polsce, 
nie mogąc się dokołatać u rządu kredytu 
150,006,000 mk. polsk., oddała całkowitą 
sprzedaż swych wyrobów w ręce żydow- 
skle, by tą drogą upragniony kredyt u- 
zyskać. Dziś manufakturę tej fabryki mo 
žna Zakopić tylko za pośrednictwem firm 
żydowskich. 

Rozliczne związki robotnicze, również 
nie-łagodzą kryzysu przemysłowego. Zwią 
zki te pragnąc uzyskać dużą ilość człyn= 
ków, licytują się wzajemnie i stwarzają 
niersz trudne do spełnienia warunki. Po 
wstają częste zatargi, a to powoduje, że 
niejednemu się uorzykszy praca we fa 
bryce. To co było przedtem w urzędach 
państwowych, obecnie panuje wszech wła: 
dnie w przemyśle. Najlepsze siły ucieka- 
ją. Nie może być naturałoie nikt przeci» 
wny, wyjaśniał nasz jnterlokutor, istnie- 
niu związków robotniczych, owszem prze 


Wacław Zdanowicz. 


*rzecz Sta miala 


Irena jego sióstra 


ciwnie uważam za wskazane trzeszanie 
się robotników, lecz madmierna i- 
lość związków utrudnia nor- 
maing współpracę. : 

Pozatem tekże narzucanie częstokroć 
przez zobotników swych wsruków j. n. 
2 kwestją 8 godzinnego 
dnia pracy bez przerwy, gdije mimo i= 
staiejących przepisów robotnicy samowol 
nie wprowadzili pracę bez przerwy, osła 
PRL Że produkcyjność danej „ fa- 

riki. 

Jakie są obecnie konjunk- 
tury? 

Niektóre z gałązi przemysłu częstocho 
wskiego, jak np. przemysł bawełniany, 
wełniany i jutowy są za silne dla nasze- 
go kraju, i zmuszone są one szukać eks- 
portu za granicę a w znacznej mierze w 
krajach o silnej walucie. Kraje te jednak 
m.ło znają Polskę, a oprógz tego każde 
wykonanie zamówienia napotyka pa dużo 
przeszkód natury formalaej. M'ędzy inne 
mi taryfa celna ma pewne 
luki. Pozwoli Pan, że przytoczą taki 
przykład. Ta yfa celna opiewa, że od każ 


„dego worka wprowadzonego do kraju na 


ieży się około 250 mk. cłs, jednak choe 
cia.by werki z superfosfatem cli się brut 
SANAE 


Korfanty wzywa 


do wytrwania w walce o praworządność! 


Rodacy! 

Po vpadka gabinetu p. Artura Sliwiń 
skiego, p. Naczelnik P. ństwa zrzekł się 
przysługującego mu ustawowo prawa ini 
cjatywy proponowania kandydata na pre 
mjera. Zgodnie z naszemi zasadniczemi 
ustawami peństwowemi, Komisja główna 
Sejmu więkrzością głosow desygnowzła 
mnie jako prezydobta rady ministrów. 

Nie ubiegałem się o ten za 
szczyt—bo moje stosunki osebiste na 
to nie pozwalśją — ale nakoniec uległem 
prośbom stronnictw, © derzących mnie 
swem zaofani: m i tylko Z obowiązku 
obywatelskiego podjąłem się 
pah gi 1 zadania utworzenia 
gabinetu.  Stronnictwom większości 
przedstawiłem poprzednio swój program 
polityczny, który przez nie został jedno- 
głośnie przyjęty. Był to program po 
jednania ro:dartego waściami paity)- 
nemi“ społeczeństwa, pregram obrony pra 
wa, dążący do wymiaru politycznej i spo 
łeczaej sprawiedliwości oraz do utrwale= 


przyjaciel 
Lucy Caren, tancerka kabaretowa Walerja Dobosz- Markowska. 
Aleksy Wołkow herszt bandy rozbójniczej Pawel Owerlo. 

Gryszka, jego adjutant  — 


| Kierownik literacki, Gustaw Baniłowski. — Reżyser, Antoni Bednarczyk- —Oper.tor. Stanisław Sebel.—Dekorator, Józef Galewski. 


Konkursy Hipiczne w Warszawie 


(Ciekawe zdjęcia z natury.) 1 
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> dowych, 


Halina Maciejowska. 


Henryk Rydzewski, 


dn. 31 Maja 1922 r. 


to za netto przez co wypada koszt cła 
worka takiego około 2 i pół marki. Wor 
ków takich napływa do kraju duża 
ilość. R 
A jak jpan Dyrełtor odnosi się do łą 
dań podwyżki przez robotaików?, >50 
Tutaj znajdujemy się w biq- 
dnem kele. Żądanie podwyźki można 
o tyłe uwsżać za uzasadnione, że droży: 
zna wzraste, lecz należy na to zwrócić 
uwsgę, że gdy tylko zacznie się mowa 
o. podwyżce, to już ceny sią podnoszą W 
tym kierunku tylko akcja czynników rzą 
mogłaby skutecznie 
przeciwdziałać, Erancja, kraj ta 
że silnie wstrząśnięty przez wojnę, nie u 
niknęła rzecz prosta i zwyżki cen. Tam 
jednak wówczas rząd oznaczył cenę chle 
ba na pewną kwotę, by zaś skuteczn 
przeciwdziałać zwyżce cen dokłada 
skarbu do różnicy cep. W teu sposób ce 
na chleba jest ma ryaku bez zmiany. Nie 
twierdzę by sposób ten mógł by w zu. 
pełności zapobiedz neszym niedomaga* Re 
aiom, eE 
Chwila gdy kraj będzie się mógł sam 
ze swej pracy wyżywić, równowsgę ©k0* 
nomiczną w kraju przyśpieszy. z 


nia praworządności w państwie. i 
Zanim przyjąłem desygnacię przez Ko 
misję główną, w myśl mego programu | 
jednania udsłem -się do p. Naczelni 
Państwa, by się z nim porozu- 
mieć co do zgodnej pracy dla 
dobra państwa. AL 
P. Naczelnik Państwa oświadczył, że 
nie będzie mi przeszkadzał w tworzeniu © 
gabinetu, ale z góry odmówił współ 
pracy z rządem przezemnie 
stworzonym. Rówoocześnie p. Na- | 
czelnik Państwa zapowiedział swoją dy: `` 
misję, ponieważ nie może się pogodzić z 
całym naszym „systemem* prawnym, 
kreślającym prawa jego i prawa Sejmu 
na wypadek przes:|enia rządowego. V 
rzźnie podkreślił p. Naczelnik Państ 
że w danym wypadku nie chodzi mu b 
najmniej o moją osobę, lecz podobnie 
postąpił gdyby nawet j go redzony bral 
został desygnowany na premjera. To swo 
je oświadczenie p. Naczelnik Państwa po _ 


za 


Federowicza i Rosseta oraz podczas dru- 
giej rozmowy, którą z nim miałem, i w 
obu wypadkach zapowiedział ka=- 
tegoryocznie aweje ustąpie- 
Mme. 

Wobec tego stwierdsić mi tylko wy- 
padło, że pomiędzy p. Naczelnikiem Pań- 
atwa a większością sejmową istaieje głę- 
boki konflikt konstytucyjny. Ponieważ 
zaś państwo bez rządu pozostać nie mc- 
że, zgodnie z prawem i w porozumieniu 
ze stronnictwami większości przystąpiłem 
do tworzenia rsądu, o czem p, Naczelni= 
ka Państwa w uprzejmej formie powia- 
dom łem. 

Mimo nadzwyczajnych tru- 
dności atworzyłem gabinet, 
który zdrowa oOpinja publiczna przyjęła 
nader życzliwie i uzoała jako jeden z naj 
lepszych rządów, jakie Polska dotąd mia 


ła. Z gotową listu gabinetu udałem się 
do p. Naczelnika Psństwa, aby zgo»- 
dnie z prawem poprosić go o 


podpisanie nominacji rządu. 

P. Naczelnik Państwa wbrew swemu 
poprzedniemu oświadczeniu, że nie będzie 
mi przeszkadzał w tworzeniu rządu, pod 
pisania listy gabineta odmówił, Jako 
przyczynę swego stanowiska podał znowu 
ów „system prema którego 
uznać nie chce i ponownie podkre 
Ślił, że moja osoba nie jest przyczyną 
jego zachowania się. Przy tej sposobno- 
ści znowu zapowiedział swoją dymisję, 
ale daty jej bliżej określić nie choiał. 
Tem samem p. Naczelnik Państwa opuś- 
cil grunt prawny, bo zwalczany przez nie 
go „system“ jest wynikiem prawcmoc- 
nych uchwał Sejmu, a Sejm u nas 
jest jedynem źródłem prawa 

Wobec tego jawnego po 
gwałcenia prawa przez naj- 
wyższego jego stróża, poszyty- 
wałem sobie za świąty obowiązek podjąć 
walkę o prawo i wytrwać w niej aż do 
końca. Praworsądina szęść społeczeństwa 
w tysiącach telegramów i rezolucji wy” 
powiedziała swą sowe z mo 
jem stanowiskiem. W Ssjmie p. 
Naczelnik. Państwa nisomal byłby otrzy- 
mał votum nieufności, niexnaczną wię= 
kszość zapewniły mu głosy posłów niepo! 
skich i wrogich państwu. Lewica sejmo- 
wa, chełpiąca się ebroną praw demokra- 
tycznych i republikańskich, skojarzona z 
żywiołami niepolskiemi i antypaństwowemi 
ze względów pertyjoo-politycznych pe= 
deptała zasadniczę prawa na 
rodu. 

Przez zamianowanie gabinetu p. res 
ktora Nowaka rezpeczęta walka 
o prawo nie została ukończo 
na. W nadchodzących wybo- 
rach do Sejmu rozstrzygnąć 
ją ma cały naród. 

„.  Wytrwajcie w tej walee, a zapewni- 


Kurjer Częstochowski" 3 Sierpnia 1922 r. 


Tęsknota do człowieka. 


Częstochowa, 2— 8—22. 


Szmat czasu dzieli nas już od 
tej dziejowej chwili, w której nad 
Polską zawisły czarne, brzemien 
ne chmury, a niewidzialna ręka 
napisała na ponurem tle mieba je 
den w duszach i sercach miljo- 
nów najokropniejsze wrażenie czy 
niący wyraz: Wojna! * 

Wojna!—mówił nam każdy ba 
gnet żołnierza pruskiego, wojna 
wołało wszystko! co żyło wów- 
CZAS. 

W najpiękniejsze dni sierpnio 
we zdawało się, że nawet ptac- 
two śpiewać pieśni życia i radość 
zaprzestało, iż rozumie, że zajść 
mają wielkie zmiany, że wybu- 
chła wojna! 

Istotnie zaszły wielkie prze- 
miany w układzie stósunków. 

Na gruzach krzywdy, niespra- 
wiedliwości dziejowej, na gruzach 
tronów powstały państwa nowe 
powstała i Polska, Wyprowadzo- 
ny z domu niewoli Polak stać się 
musiał po tych wielkich przemia- 
nach nowym człowiekiem. 

Przyjrzyjmy mu się! 

większości wypadków no 
si na sobie wszelkie ceehy czło- 
wieka „zrodzonego w niewoli*. 
Jak człowiek, który długo w lo- 
chu ciemnym był trzymany, ol- 
śniony jest niczem promieniami 
słońca blaskiem wolności i nie 
rozumie dzisiejszy Polak niejedno 
krotnie czem jest wolność i jak 
ją pojmować należy. 


* 
W duszy zbiorowej narodu i 
w duszy pojedyńszych jednostek 
wojna i okres powojenny poczy- 
niły ogromne spustoszenia. 
Jak kwiaty ginęły podczas woj- 
ny pod stopami kopyt końskich, 


jak najpiękniejsze dzieła sztuki by 
ły rujnowane pociskami armatni 
mi, tak też i w sercach ludzkich 
zniweczone zostały conajprzedniej 
sze pierwiastki miłości, piękna i 
wiary. 

Człowiek dzisiejszy, jeżeli byś 
my spojrzeli na niego z A 
tych lat ośmiu, które już minęły, 
przypominał by nam niejednokro- 
tnie raczej czworonoga i to ani 
oswojonego, ani łatwego do oswo 
jenia, ale chowanego gdzieś w głę 
bi puszcz i lasów, bo czemże jest 
dzisiejszy egoizm klas i stanów, 
czem że są walki ich sztuczne i 
wbrew istotnemu postępowi wy- 
woływane, jek nie rozbudzeniem 
najdzikszych instynktów zwierzę- 
cych w dzisiejszym człowieku?.. 

Czemże jest dzisiejsze rozwy 
drzenie pewnych sfer, partji lewi 
cowych, czemże jest to: „niech 
ja użyję, a co po mnie. to mnie 
nie nie obchodzi'*?,, 

Dlatego mówić trzeba głośno, 
że człowiek powojenny, że Polak 
powojenny, musi zrozumieć, iż 
w obecnym stanie rzeczy, w wa- 
runkach dzisiejszych, życie nie 
jest życiem. Jest ono jedyrie we 
getacją, życiem z dnia na dzień. 


Musimy sobie powoli stwarzać 


inne, piękniejsze życie. Powstać 
ono może tylko po przekreśleniu 
dzisiejszego egoizmu jednostek i 
stanów. Przy uwzględnieniu pier- 
wiastków piękna, miłości i wiary 
stworzy je nowy człowiek. 

W ósmą rocznicę wielkich prze 
mian w naszem życiu budzi się 
tęsknota do zmian nowych, do no 
wego Człowieka, któryby czło- 
wiekiem był naprawdę, człowie- 
czeństwo swe reprezentował rozu 
mnie i godnie. A. Paciorkowski, 


cie ©jczyźnie naszej panowanie prawa, 
prawcrządności i powagę w oczach in- 
nych narodów, a sobie możność spokojnej 
i uczciwej pracy, 
Wejciech Korfanty, 
Katowice, 30.7.22 r. 


Dr. E. Petrykat 
choroby skórne i weneryczne 
ul. Dąbrowskiego 6, 


Godziny przyjęć: od 4 — 7 wiecz. 
TAATA TL SARE RAA) AEO WYM TORRE ECA OE 
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Z dnia, 


Newy rząd. 
Ludu, obelg rzucasz stek! 
Ludu, czemu ty narzekasz!? 
Na zło wnet się znajdzie lek: 
Będzie w Polsce rządził lekarz. 


Ludu, prędko schowaj w kąt 

Kwestję, krórą, oto wszczynasz: 

Czy to dobry taki rząd, ` 
Gdy go tworzy weterynarz? 1 


Tak, to dziwny losów gest, 
Ale, niźli długi nierząd, 
Lepszy już daleko jest 

Taki doktór choć od zwierząt. 


Weterynarz tworzy rząd, 

Polityki nowa serja, 

Nie wynika jednak stąd, 

Że kraj nasz to menażerja. 

Ćwierk. 
CORR I WC O TEG TRYB ROPA KDOA > AC PRS EEO TEA 
Do mieszkańców m. Czesto- | 
chowy i okolic! 

Zarząd Częstochowskiego Koła 
Akadem. podaje do wiadomości, że w 
dn. 51 VII i 1, 2, VIII odbędzie się 
zbiórka fantów na akad. loterję fant., 
zwraca się przeto z gorącym apelem 
do wszystkich, komu nie jesł obojętną 
dcla akademika polskiego, by chojnie 
darzyli kolegów kwestarzy. 

CACY CESARZOWĄ 


ronik a. 


Roeznica. Przed laty ośmio, w dn. 
8 sierpnia 1914 roku od strony Hertów 
weszły do C ęstochowy pierwsze oddziały 
wojsk nemieckich pod wodzą pułkownika 
Zollerna. 

O kasę cherych. Sprawa utwo- 
rzenia w Częstochowie Kasy ch: rych po- 
stępuje szybko naprzód, W sprawie tej 
bawi w  Częstoshowie komisarz p. Oal- 
kowski. 

Zaświadczenie P.K.U. przy 
wyjeżdzie za granieę. Przy olrzy 
mywaniu-paszportu zagranicznego przez 
mężczyzn, winni onl posiadsć oduośne 
zezwęlenie Powiatowej Komendy Uzupeł- 
nień. Rocznikom od roku 1897 i starszym 
wydawane eą potrzebne zaświadczenia, 
zaś rocznikom 1898, 1899, 19006 i 1901 


wydaje się zaświadczenia kategorjom C I, «= 


choroby skórne i weneryczne 
ul, Kilińskiego 6, *- 

` — — (Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 5ej do T-ej wiecz. 

W niedzielę i świeta od 8ej do Ileej. 


godz. jedenastej wyszedł na śniadanie, lecz 
przechodząc koło Joanny nie zatrzymał się przed jej 
mieszkaniem, Pani Fortier zauważyła tylko, iż coraz 
bardziej ponury się stawał. Po południa poszedł do 
inżyniera, Ten zajęty był pisaniem. 

— Jakóbie! — rzekł zwracając się ku niemu — 
możesz tacząć rysunki do odlewania; ja muszę kończyć 
list bardzo pilny. Garaud zasiadł do pracy. Ręka mu 
drżała, Wzrok nie posiadał zwykłej jasności, Musiał 
zatrzymać się, aby dozwolić uspokojenia ręce i spoj- 
rzeniu, 

Kasjer Ricovx wszedł do gabinetu, 

— Powracam z banku— rzekł. 

— A więc... —zapytał inżynier—zainkasowałeś?. 

— Tak panie... przyncszę... nadwyżkę. 

— Przyjdź później... proszę... nie chciałbym, aże- 
by mi przeszkadzano. 

— Dobrze panie. — Tu kasjer wyszedł. 

Jakób obecny prsy rozmowie zadrłał usłyszawszy 
wyrazy: „przyneszę panu nadwyżkę". Potem schylił się 
nad pracą, palce mu jedaak więsej jeszcze drżały, niż 
wprzóiy, powieki nerwowe drgały. Wpłynął kwadrans. 
Ktoś zapukał do drawl, 

-` — Proszę wejść! — zawołał niesierpliwie inży" 
nier.—Joanna ukazała się w progu. 

— Prsynoszę telegram wyrzekła, podając panu 
Labrovx błękitną kopertę. 

— Dziękują—odrzekł. 

Pani Fortier, przechodząc rzuciła okiem na Jakóba, 
pochylonego nad rysunkami, Inżynier roadarł kopertę, 
przebiegł warokiem kartę, jaką wewnątrz zawierałe, 
zbladł i wydał jęk bolesny. 


PODPALACZKA. 


— Lucjan shoryl—zawołał —w niebezpieczeństwie 
być może!—Odebrałem od siostry depeszę — rzekł po 
chwili zwracając się do nadzorcy—mój syn jest słaby, 
Jadę natychmiast! — Zbierz Jakóbie rysunki, plany i 
podaj mi je, — Zamknę to w kasie żelaznej. 

i — Natychmiast, paniel— rzekł Jakób, w którego 
wzroka zabłysła dzika radość. — I począł zbierać ze 
stoła papiery. 

— Panie Rieoux--rzekł doń— telegram od mojej 
siostry wzywa mnie do chorego syaa, — odjeźdżam. 
Zrób rachunek. — Zatrzymaj sumę, jaka ci może być 
potrzebna, a resztę mi oddaj. 

— Natychmiast—rzekł kasjer—lecz pan tak moce 
no zmięszany, pozwól zapytać, czy choroba syna pań- 
skiego jest niebezpieczna? 

W telegramach mieści się zwykle lakonizm prze. 
straszający. Moja siostra nie podaje szczegółów, o któ: 
rych chcę wiedzieć. Giybym czekał, umarlbym z nie» 
pokoju! Pcśpiesz pan zatem. 

— Begoę—rzekł kasjer wychodząc. 

Uderzenie w dzwon, o jakim wspomnieliśmy, przy- 
wołało Joannę. 

— Każ pani stavgretowi załcżyć konie do powozu 
co prędzej — mówił pan Labroux — a potem przyjdź 
do mnie na chwilę. „da 

Po paru sekundach Joanna była z powrotem. Ja: 
kób stał przy stole, zb erając wolno papiery. Kasjer 
Ricoux wszedł, by zdać rachunek. 

— Zachowuję pięć tysięcy franków u siebie — 
rzekł= i mam nadzieję, że nie będę potrzebował wię- 
cej pieniędzy. 

— Być może—odparł inżynier. —W każdym razie 
nie spodziewaj się pan mego powrotu wcześniej niż 
za dwa dni. 


— Dziś środa. Przypuszczam, iż nie zostawszy 


zatrzymany chorobą Lucjana, będę mógł wrócić woze» 
śniej, jak w sobotę. Ileż pan mi przynOsisz?—zapytał. 

— Do stu dwudziestu siedmiu tysięcy franków, 
podniesionych z banku, dołączam przychód dzienny 


wynoszący jedpnaście tysięcy dwadzieścia s.edem fran- 
ków, z których zachowuję u siebie pięć tysięcy. Ogó- 
łem wynosi zatem: sto trzydzieści trzy tysiące dwa- 
dzieścia siedm franków. A więc z tem, co pan masz 
w kasie u siebie, uczyni to sło dziewięćdziesiąt tysięcy 
ej pięćdziesiąt tray franki i siedemdziesiąt cen- 
tymów. 

ch Tak, w rzeczywistości=rzekł pan Labroux, 

— Racz pan obliczyć. 

— Nie mam na to czagn. 

Inżynier zamknął w kasie żelaznej sumę, jaką mu 
kasjer doręczył. Jakób i Joanna czekali, Pani Fortier 
spojrzawszy na nadzorcę, zbalazia jego wyraz twarzy 
dziwnie zmieniony, czego nigdy przed tem nie zauwa- 
żyła. Jakób zbliżył się ku panu Lsbrovx. 

— Oto rysuaki i plany — rzekł podając szefowi 
zwinięte w trąbkę papiery. 

Odebrawszy je pan Labrovx, włożył do szkatułki, 
w której je zwykle przechowywał, następnie szkatułkę 
za mknął w kasie żelaznej, i 

Po pawrocie — rzekł do Jakóba — rozpoczniemy 
naszą robotę. 

— Dobrze panie, jestem na panskie rozkazy, 

Iożynier zwrócił się do Joanny i rzekł: 

— Pani Fortier, polecam pani jak najmocniej, 
abyś na jedną minutę nie spuszczała z oka nadzoru, 
do jakiego jesteś obowięzana. Po powrocie zajmę sią 
twym losem, pcmyślę o tobie. Bądź pewna, iż bez miej 
sea cię nie pozostawię. Zapomnij co zaszło między 
nami, jak ja zapominam o tem, 

Joanna zdumiona tą niespodzianą dobrotliwośeią, 
stała w milczeniu. Kasjer Risovx wpatrywał się w nią 
uważnie. i 

— Brzydka natura—wyszepnął z cicha — ta ko= 
bieta widocznie nienawidzi naszego pana!— Chciałaby 
się pomścić, zrobić mu co złego, patrzy to z jej oczu. 


D. e. n. 
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* i 


A 


| medję p. t „Bzik miljarderów" 


J 178 


Wytwórnia zeszytów szkolnych i ksiąg handlowych p. f, 


Zaruski, Chadziński i S-ka 


Poleca na sezon sżkolny zeszyty i materjały szkolne po cenach konkurencyjnych. 


z 


„Kurjer Częstochowski" 3 Sierpnia 1922 r. 


Jedyna na Ziemiach Kieleckiej i Łódzkiej chrześcjańska wytwórnia zeszytów! 


Kooperatywom i Związkom nauczycielskim rabat. 


Z tajemnic Częstochowy. 
Tragedja uwiedzionej. 
1. 


Tragedji w życiu mamy wiele, irage- 
dji cichych, nisznąnysh nikomu, Dzieją 
sią one na (przedmieściach Częstochowy, 
w domkach maleńkieb, zamieszkałych 


przez dwu lub trzech lokatorów... Wszel:- 


ko tajemnica jest zazwyczaj ukryta. Jem 
dnakże „Kurjer* wszystko widzi, wszyst 
ko słyszy! 

Tragedjs, o której mowa poniżej, do- 
tyczy dwojga młodych ludzi, zamieszka» 
łych w okolicach parku 8 Maja, 

Ona, córka rodziców dość zamożnych, 
liczy lat 25. Typ najzupełniej zwykły, 
przeciętny. Oo, młody chłopiec. Przed 
laty porzucił swój zawód, wstąpił do sze- 
regów armji, gdaie został plutonowym 
w 27 pp. 

Nadeszła demobilizacja, Zwolniono go. 
Nic nie robił, jednakże żył dostatnio, Wi- 
dywano go w towarzystwie młcdej dziew- 
ozyny, lub innych kobiet w miejscowych 
restauracjach. P,eniędzy miał dużo. Mó- 


Q. II i D., pozostali zaś mogą otrzymać 
zezwolenie jedynie w drodze wyjątka. 
W razie odmowy ze stroay ` PKU peter= 
towi przysługuje prawo odwołania sią do 
D©K., a nastepnie do M.S.Wojsk. 

Z Rady miejśkiej. Wobec tego, 
że posiedzenie Rady miejskiej w dn. 31 
lipea nie doszło do skutku z powodu 
braku quorum, odbędzie się ono w dru- 
gim terminie we czwartek, o godz. 7 i 
pół wiecz, i w myśl art. 81 Dekretu o 
Samorządzie miejskim z dn, 4 latego 
1919 r. będzie prawomocne bez względu 


fa ilość przybyłych ozłonków Rady. 


Prrządek dzienny zapowiada dalszy 
ciąg ll czytania projektu koncesji na Elek- 
trownię. 

Nowy notarjusz. Jak się dowia 
dujemy, sędzia Chrzanowski otrsymał nos 
minację na notarjusza j zamierza otwo- 
rzyć kancelarję w Częstechewie, 

Czy nie za wiele? Częstechowa 
liczy obecnie 18-tu ulicznych sprzedawm 
ców lodów, Jak się dowiadujemy, de 
Magistratu wpłynęło jeszcze sześć pióśb 
na udzielenie pozwolenia sprzedaży- lo- 
dów. Widocznię „lodowe* interesy dobre 
dają zyski, a jednocześnie jest to może 
i zapowiedź długiego lata. 

Nowa fabryka wódek. Nieba- 
wem powstać ma w Częstoshowie fabry- 
ka wódek słodkich, której właścicielem 
będzie p. Tarkowski. 

Osobiste. P. K. Pertkiewicz, sę” 
dzia hipoteczny, wyjechał na 18 dniowy 
uricp. Czynności jego pełni zastępczo p. 
Adam Plebanek. 

Przed sądem. Wzpaniały film 
warszawskiej wytwórni „Polfilm* p. t. 
„Przed sądem* demonstruje kino-teatr 
„QOdeon*. Jest to wzruszający dramat w 
6-cu aktach w wykonania artystów scen 
warszawskich. „Nad program. zdjęcia z 
natary. 

Bzik miljarderów. Wosofą ko- 
demon= 
struje kino=teatr „Paryski“, Obraz ten 
cechują bajeczne pomysły reżyserskie i 
b.gata wystawa. 

Opuszczona. Wielki dramat współ 
czesny p. t. „Opuszczona* demonstruje 
kino-teatr „Nowy“. W obrazie tym biorą 
udział wybitni artyści kinematograficzni. 

Rewizje w hotelach. W dniu 
wozorsjszym lekarz miejski, dr. 8. Por- 


«ski, na czele specjalnej komiaji, złożonej 
Va przedstawicieli Straży egn. 


p. J. Sere- 


wili ludzie i mieli może rację, że ośrzy- 
mywał gotówkę od niej., Skąd jednakże 
ona czerpała te fuadusze różne o tym 
wersje krążyły. 

Kochała go miłością gorącą. I jest to 
zjawiskiem powszedniem, że owocem ich 
pożycia miało być dziecko. Oa żaś oka- 
zał się zwykłym pasożytem. tdy dziecię 
miało ujrzeć światło dzienne, ojciec uciekł, 
narażając młodą dziewczynę „na języki 
ludzkie”, 

Jak nas informują, władze policyjne 
zarządziły późsig, aby ująć pasożyta, któ: 
ry ani nie słał, ani nie orał, a jadł, pił 
i bawił się. 

Jest to jedna z cichych tragedji życia. 
lle ich mamy, ile bólu serdeczuego i żalu 
pozostaje w czterech ścianach niejednego 
domu. Mówie, że Ś:iany mają uszy, ale... 
nie umieją mówić. Gdyby tak było, ileż 
usłyszelibyśmy rzeczy okrornychl.., 

Detektyw. 


dnicklego, władz budowlanych p. Gl c2g0 
oraz policji, d: konał rewizji hoteli czę- 
stochowskich, celem zbadania stanu szni- 
tarnego tychże, 

Wielki pożar. 

Wieś Gniazdów pod Kozieglowami stała 
się pastwą wielkiego pożaru, który wy" 
bucht w poniedziałek 0 godz. 12 w peł. 

Silaa wichura sprzyjała rozszerzania 
się ognis, to też pomimo nader energicże 
nego ratunku miej ej straży ochotni- 
czej stanęło w ogni domów miesi= 
kalnych wraz zabudowaniami gospodar: 
skiemi i stodołami pełnemi zboża. W pło 
mieniach znalazła śmierć chora umysłowo 
dziewczyna wiejska, "którą przygniotły 
walące się belki, 

W oborach i stajniach ogarniętych 
przez szalejący żywioł spaliło się kilka 
Sztuk koni, bydła i trzody, której nie 
zdołano wyprowadzić. 

Dziesiątki rodzin pozostały bez dacha 
nad głową. Straty miljonowe. 

jęcio dezertera. Został aresz 
towany Jan Wołoch, dezerter 8 go pałka 
piechoty. W. przesłano do oficera sądo- 
wego przy sądzie rejonowym w Częzto» 
chowie. 

Za utrudnianie policji. Został 
pociągnięty do odp owiedzialnoś:i Franci- 
szek Czarnacki, zam. przy ul. Krakow- 
skiej nr. 81 za kradzieże i przeszkadza: 
nie policji w wykonywaniu czynności 
służbowych, 


Grożny pożar na wsi. 


We wsi Chabielice, wybuchł straszny 
pożar. Spłonęła doszczętnie cała wieś i 
dwa zabudowania sąsiedniej kolonji. Ogó: 
łem 70 domów, 75% stodół i 54 obory. 
Domy były zabadowane półkolem, strze= 
cha przy strzesze, tak, że płomienie w 
p:rę minut ogarnęły calutką wieś O ra: 
tunku nie było mowy, każdy uchodził z 
życiem, a zdarzyły się również wypadki 
dotkiiwego poparzenia. Spłouęło 6 sztuk 
bydła, duża ilość kur i królików. Ze 
sprzętów domowych, narzędzi rolniczych, 
lub żywności nie ocalało prawie nic, Po- 
zostały jedynie zgliszcza, kościół i ple- 
bania. 

Ecka od 


Lekarz-Dentysta 


St Parczyński 


przyjmuje od 10—1 i od 3—7 wiecz 


Ul Dąbrowskiego M 11. 


I Aleja Ne ll 


ul. Ogrodowa Aż II 


Ho oi Telefon 123. a ea 


uwaga Hiena 


Hurtowy i Detaliczny Skład Manufaktury 


pod 
firmą 


podaje do wiadomości Sz. Klijenteli, iż nadszedł duży transport naj- 
— nowszych materjałów letnich wyrobów zagranicznych i krajowych. — 


I Aleja Nż ll 


Człowiek=mucha 
Wdrapuje się on na najwyższe 
gmachy aa przy pomocy 

nóg. 

Żyje w Amergce osobnik, zwany Jack 
Wiliamc—"złowiek mucha, który zdobywa 
sobie chleb powszedni jedynym w swoim 
rodzaju sposobem. Oto wdrapuje się przy 
pomosy rąk i nóg na najwyższe drapacze 
w News Yorku. 

Wdrapuje się on bez żadnej jakiejkol- 
wiek pomocy lub narzędzie, jedynie przy 
pomocy swych stalowych mięśni. 

W ten sposób wdrapał się na szczyt 
domu towarzystwa Woolworth, jakkolwiek 
fasada tego domu jest prawie zupełnie 
gładka i bez ozdób. Jack Williams rozpo 
czął swą karjerę w czternastym roku życia, 

Uciekł z domu i wstąpił do cyrku. Gdy 
pawnego razu był świadkiem, jak podczas 
pożaru strażak usiłował ratować kobietę, 


znajdującą się na siódmem piętrze, palą: 


cego się domu i gdy widział, że z powodu 
n edostatecznej drabiny strażak ratowania 
zaniechał, wdrapał się z biyskawiczoą 
szybkością po drabinie, a potem po murze 
na siódme piętro i spuścił nratowaną ko- 
bietę po sznurze, 

Rozeatuzjamowana publiczność zebrała 
wtedy dla niego 500 dolarów. 

W mieście Seatle nad o:eanem Spo” 
kojoym wdrapał rię się Wiliąms na dom, 
który liczył 180 metrów wysokości, uczy» 
nił to jednak z zawiązanemi oczami. 

Dotychczas wdprapał się na 5000 bu- 
dyoków i udało mu się „zrobić“ 116 mə- 
trów na kclumnie Waszyngtona, która w 
swej górnej części składa ię zupełnie z 
gładkiego marmuru. W San Francisko 
W.liiama wdrspywał się na budynki, bę- 
dąc na żołdzie pewnej firmy automobilo» 
wej, która w ten sposób reklamowała swe 
fabrykaty. 

Każde piętro wymagało 2 minut czasu, 
gdy zaś tłum zauważył, że jedna ręka 
Williamsa oddziela sią od muru, za- 
grzmiał z tysięcy piersi okrzyk zgrozy. Ale 
to był tylko zwykły trick Will am:a, Trzy 
mając się jedną ręką zasyłał drugą ukło- 
ny i dostawszy się nareszcie na dach bu- 
dyrku, wspiął się na słup podtrzymujący 
zt i zawiesił się na jnim głową w 
Występy jego połączone są zwykle z 
reklamą jakiejś frmy i przynoszą mu du- 
że dochody. 


Krawiec damski 


J. Szubski 


il-ga Aleja 39. 
wykonywa: palta,; kostjumy i futra. 
Ceny przystępne! 


H. SIELCER: 854 fi | 
! 


l Aleja Nil 


Zródło Polskie 


Jana Radziejewskiego 

Krakowska 1, obok Stow. - Rolniczego, 

poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 

„Częstochowianka* po cenach fabrycznych, go- 

towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy- 

prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 
i pończoch. 


Najlepsze źródło taniego kupna! 
Zwracać uwagę na adres 


WAŻNE DLA PAŃ! j 


"BZDETY ESTER ARNEE S 
Baczność! 
" MAGAZYN 


F. RUSSOGKIEJ 


I Aleja N 9. 
Poleca na Sezon letni Batysty 
Etaminy, Satyny tureckie na 
podszewki ads maszki, Ga- 
bardiny, Szewioty, Bosto- 
ny Protee, wełniane mu- 
szliny. Ostatnia No- 
wość. W wielkim 
wyborze firanki, 
prześcieradła, 
obrusy, koi- 
ai kapy. 


sp: 
BACZNO SCI! 
Również roboty ręczne  akład rysowniczy, 


za T000!:. | 


| Za 3.000 Mk. 
5 damsk. 

cale UDTANIG s | og aa 

z dobrego kortu 


suknię 


można nabyć w znanej firmie 


= se aka 
J. Dawidowicz: S*" 
tAleja 7. Tel. 74. 
Tamże nabyć można korty, bostony, 
szawioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna, Nie wierzcie reklamom, 
lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 


HURT 


HURT 
i DETALI 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 


Znakomitym środkiem 
odżywczo-leczniczym jest 


Kefir „Bulgarin” 


wyrobu D-a W, Kawatff'a 
Wspaniały smak czyni go pożą- 
danym dla dorosłych i dzieci. 
Do rabycia w mleczarniach, apte- 
kach i składach aptecznych. 
Labo ratorjum KEFIRU leczniczego 
„BULGARIN* 
Częstochowa I Aleja X 10. 


ul. Panny Marji 19. 


Program od wtorku 1 
Sierpnia i dni następnych. 


Szczegółowe streszczenie 
w programach. 


f uo NOWY” 


il-ga Aleja M 43. 


i Program od środy d. 2 do 
piątku dn. 4 sierpnia włącznie. 


Przekonać się każdy może! 


że tylko w 


Magazynie Bławatnym p. f. 


Kornberg | $zumacher 


w Częstochowie I Aleja N 11 
w podwórzu parter vis-a-vis Łramy 
nabyć można w wielkim wy- 

borze po najtańszych cenach 

Trykotiny, jedwabie, wełny, 
bostony, zefiry koszulowe, 
płócienka, kołdry pikowe i 
bajowe, serwety, ręczniki 

oraz białe płótna wszelkich firm 

po cenach fabrycznych! 


Gzy eheesz być piękną? 
pozbyć się bez śladu piegów, opzlenizey 
i zmarsrczek na twarzy? 
Usywaj cudownego kremu metam: rfsza 


„PIEGOEZ 


a przepisu D-ra St. Martia w Paryżu. 
Żądać w aptekach iskładach aptecznych. 


Pracownia Gorsetów 
p f 


>*t JÒzeta” 


lll-cia- Aleja 54 (parter) 


poleca duży wybór gorsetów hygienicznych, 
pasów brzusznych najnewszego systemu, zale- 
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze- 
lek do yta trzymania się, biustonoszy, 
| pocz y gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun- 


i z własnych i powierzonych materjałów, rów- 


nież reparacje, pranie í przefasunowywanie, 
Ceny zniżone. 


[HACELEJ 


Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli 
„PODKOWA“ w SosnowcH 


nie ustępują najlepszym zagranicznym. 
Ceny konkurencyjne. 


Jeneralni reprezentanci na b. Kon- 
gresowkę i Kresy Wschodnie: Tow. 
Teche.-Praem. 


„TECHNORIENT“ 


Warszawa, Jerezelimska Ne 17. 


Lekarz dentysta 
a z 
Michał Grejniec 
ul. Penry Mar" (I Akija) M 10 
Przyjm eje codziennie oł a rano do 1 po poł 
od 2—7 wiecz, Telefon 280. 


. 


„Kurjer Częstochowski” 2 Sierpnia 1922 


AIN MILJARD 


Komedja niespodzianek w G-ciu wielkich aktach. 


Bajeczne pomysły reżyserskie. 


Nieporównany pod względem treści, gry i wystawy film. 


OPUSZCZONA 


Słynnej firmy Tiber w Rzymie z udziałem najlepszych sił kinematograficznych. 


ao 


Wajskuteozniejszy środek 
przeciwko E 
Osłabieniu i wycieńczeniu organizmov, 
Niemocy, małekrwistości (anemiji) 


Brakowi apetytu, złemu trawieniu i-t. n. 


PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE 


wyr. Lab. Farm: „AP. KOWALSKI w Warszawie, Miodowa 5, 


Skutek wprost, zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu pierwszego flakonu 
Śądać w aptekach i składach aptecznych. 


P % 
| Do ogólnej wiadomości! | 
p=— W firmie rm 
i Bławat i 
i d 
i | 
I i 
E i 

J 


55 
I Aleja 14 (dom p. Frankego) 
rozpeczęła się 
— wyprzedaż — 


posezonowa towarów letnich po cenach 
zniżonych. 


Można się przekonać! 
OREW FE FWYR GA CRECI KPE ZJ AREA 
TEF RPN OG 


Fabryka papy dachowej 
M. BEMA w Częstochowie 


Olsztyńska N2 I. 
(Zawodzie, w byłej kwaziarni) 


poleca w najlepszym gatunku po cenach przy- 

stępnych: papę, smołę czeską prepa- 
rowang karbelineum etc. 

CEO oTr 


DOKTÓR 


PAWEŁ BRONIATOWSKI 


ul, Panny Marji 21 (obok teatru Paryskiego) 


cheroby weneryczne i skórne 


Przyjmuje od 9— 12 i od 4—7 po poł. 
Panie od 12 — 1 w południe, 


Wielka Sezonowa 
wyprzedaż 


Różnych etamin, batystów oraz 
tkanin letnich od 480 mk. 
Krepony łowiekie po 780 mk. 


J. RZĄSIŃSKIEGO 


w Częstochowie Kościuszki 19 a- 
Telefon 3 -18 


Redaktor i Wydawoa: Adam Paciorkowski, 


© 2 C Go 


Pierwszorzędny 
Zakład Krawiecki 
Kazimierza. Lebke 


ul. ag onk X 32 


m 


` Wykonywa wszelkie roboty fo 
i w zakres krawiectwa wcho- 
of dzące podług najn wszych 


żŻurnali 
U 0 
u SEL EIA ERZCE LENA 4 RORRCCA 
-E-E SE E A aE U- ER- 
eama maer MA A m 0 M | | a e m A e e 


Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratorjum zębów sztucznych 
Lekarzy-dentystów 


ARTURA BRONIATGWSKIEGO 
I MARKA GRUNA Sztetce"geen 


ul. Panny Marji 
(I Aleja) Nr. 8 
Przyjmują codziennie od 9j rane de 7 wiecz 


PETEN N E RE RTA 
Doktór med. 


Helena Ettinger-Kawaeff 


choroby Wewnętrzne i nerwowe. 

Przyjmuje od godz. 5 — 7 popoł. 

l ga Aleja Ne 23, I piętro front, 
TEET 


KOE PREA AE TAE ESE OE 
Aleksander Jaxa Dębicki 


Geemetra przysięgły 
Kościuszki NM |, mieszkania 3. 
Na mocy upoważnienia Ministerium Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Kö- 
massacje, podziały pastwisk i inne po- 
: miarowe roboty. 


Samochód 


824 m.-k, fabrykat -„Mercedos* otwarty, na 
6 osób w najlepszym stanie nowe epony, na- 
tychm'ast na dobrych warunkach do sprzedania 

Oferiy pod „Mercedes“ de Tow. Akce, Re- 
klama Polska, Bydgoszcz, Gdańska 164 


czyli KOKOTA LU 


Dramat współczesny w 5.w elkich aktach. 


= ciszka Sitka wydaną: przez 58 


Bogata wystawa. 


% 


— UWAGA — 
Wkrótce ukaże się dra- 
mat historyczny według 
pamiętników literata L, 

BAGROWA pt, 


Kantoniści. 
J 


Drogerja 
fw większem mieście na Pomorzu na 
bardzo korzystnych warunkach natych- 
miast na sprzedaż. 
Kaźmierczak, Wąbrzeźno, woj. pom. 


ul. Kolejowa 14, telefon 126, 
ECAD 


Kupimy natychmiast 


kocioł parowy 


100—150 qm. powierzchni ogrzewalnej. 
minimum napięcia 12 atmosfer. Oferty: 


Tow. Ake Wielkopolska Papiernia 
Bydgoszcz, Gdańska 19. ' 


ESETERE, ESI EE AN RA 
Wyrok. 


W imieniu Rzeezyposnolitej 
Polskiej. 


Sąd Pokoju w Kłobucku na publicznem | 
posiedzeniu dnia 16 grudnia 1922 roku, roz: 
poznawał sprawę Bronisławy Wiikównej 
iStanisławy Słomkowskiej oskarżo- 
nych z art. 25 ust z dm. 4-7-20 r. i uznając 
winę oskarżonych za -udowodnioną protokó- 
łem straży celnej na zasadzie $ 119 U. P, K. 
i art. 25 i 342 ust. z dn. 2 lipca 1920 r. o zwal 
czanie lichwy wojennej, 


POSTANAWIA: 


Oskarżone: Bronisławę Wilk lat 17 ocznie, 
a Stanisławę Słomkowską zaocznie ska 
zać każdą na trzy miesiące więzienia f na za 
płacenie po dziesięć tysięcy marek grzywny, 
a w razie niezamożności jeszczę po dwa mie- 
siące aresztu, oprócz tego zasądzić od nich, 
po tysiąc marek opłat sądowych, Wyrok ni- 
niejszy ogłesić w „Kurjerze Częstochowskim* 
i odpis takowego wywiesić ma mieszkaniu o0- 
skarżonych na przeciąg dni czternasiu. Karę 
zamknięsia zawiesić Bronisłąwie Wilkównie 
na.-przec'ąg dwuch lat, Zatrzymane gęsi I ma- 
sto skonfiskować, 

Wyrok nie ostateczny. Termin i tryb za 
skarżenia wyroku ogłoszony. : 


Sędzia Pokoju F. WOLSKI: 
(5. Rudolf, 


Ławnicy: ( A, Drożdż, 3 


Z oryginałem zgodzy: ł | 
Sekretarz Sądu L. Krupski, * 


» kartę demobilizacyjna 
Zgubiono rocz, 1896 na ma 


na Gajek zamieszkałego w Kromołowie. 

i a kartę odr czen 
Skradziono na imię Fran: 
l í p.p. w Stryju 
jak również różne inne dosumenty. wd 

p "do dużego ogrodu 
Petrzebny pod Warszawą © 
grodnik znający dobrze swój zawód. Zgłosz 
nia uprasza się przesyłać do Tow, Ake. Re 


klama Polska Bydgoszcz, Gdańska 614. 

Domek | Seen na Prya 
i wolaem trzech pokojo 

wem z kuchnią mieszkaniem do sprzed 


Wiadomość, ul, Szczodrowa Nr. 3 w Sosnow 


cu. b 
duze wiśnie n 

Wybaorowe konfitury 1 sok pd 
leca Hoffman Kilińskiego róg Pomologicznej 
7 sita, rafy, siatki druciane, tkaj 
Różne ne kręcone na ogrodzcia d 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysła” 
Scibirowski, Rynek Wieluńki 32, telefon 324, 


© dbito w DBitheini „UDZJAŁOWE 


